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p racy . Jedność te o r ii i p ra k ty k i zos tan ie  os iągn ięta  w e  w szy s tk ich  p rzedm io tach  
p rz y  p om ocy  p o litech n iczn ego  nau czan ia  i  p ra cy  p ro d u k cy jn e j. T y m  sposobem  so­
c ja lis ty c zn a  św iadom ość  ro zw in ie  się u w szy s tk ich  uczn iów . Zostan ą on i p rzy g o to ­
w a n i do p ra k ty c zn ego  ży c ia  w  soc ja lis ty czn ym  spo łec zeń stw ie ” .

P ra sa  n iem ieck a  n ieu stann ie  za jm u je  s ię ty m i p rob lem am i, k om en tu jąc  u ch w a ły  
Z ja zd u . „N eu es  D eu tsch lan d ”  w  n rze  z dn ia 25 w rze śn ia  br. donosi, że  ju ż  p ie rw sze  
ty go d n ie  n o w e g o  rok u  s zk o ln ego  p okazu ją , ja k i o grom n y k ro k  nap rzód  czyn i s zk o l­
n ic tw o  w  N R D . N o w e  fo rm y  nau czan ia  w  szkołach  o p ie ra ją  się na ty m  za łożen iu , 
ż e  w y ch o w a n ie  i k sz ta łc en ie  m łod z ieży , o d p o w ia d a ją c e  w y m o go m  soc ja lis ty czn ego  
spo łeczeń stw a, m o ż liw e  je s t ty lk o  n a  p od s taw ie  ścis łego  zw ią zk u  ze spo łeczną p ro ­
dukcją , postępem  w  nauce i techn ice

T y m  n o w ym  etapem  ro zw o ju  s zk o ły  w  N R D  za jm u je  się te ż  w  sw o im  a rtyk u le , 
op u b lik o w a n ym  w  „N eu es  D eu tsch lan d ”  z dn. 16 w rze śn ia  br., s ek re ta rz  stanu 
w  M in is te rs tw ie  O św ia ty , W ern e r  L o re n z  „N a sza  szkoła , —  p isze  on —  to  szkoła  
p rzysz łośc i i ty lk o  c z łow iek  n ap raw d ę  w yk sz ta łco n y , zw ią za n y  z p rak tyk ą , podoła  
zadan iom  p rzys z ły ch  czasów . Z w y c ię s k i soc ja lizm  u rze czyw is tn i p ra w d z iw e , h um a­
n is tyczn e  k sz ta łto w a n ie  c z łow iek a . R óżn ice  m ię d zy  p racą  f izy c zn ą  a u m ys łow ą  z o ­
staną z lik w id o w a n e . W y c h o w a w c ze  zadan ie  nasze j epok i to  w szech s tron n ie  w y k s z ta ł­
c on y  c z łow iek . W p ro w a d ze n ie  ogó ln ok szta łcące j, p o litech n iczn e j szkoły , u rze czy ­
w is tn ien ie  p ra w d z iw ie  h u m an istyczn ego  w y ch o w a n ia  jes t ty lk o  w te d y  m o ż liw e , 
g d y  rob o tn icy , ra zem  ze  w s zy s tk im i p ra cu ją cym i sam i będą k sz ta łto w a li ży c ie  
d la  dob ra  ogółu . S zerok o  ro zg a łę z io n y  system  w y ch o w a n ia  p o litech n iczn ego , za c zy ­
n a ją cy  się w  p rzed szk o lu  a k oń czą cy  się w  szk o le  w y żs ze j,  p odn ies ie  nauczan ie 
na n ie  o s ią gn ię ty  dotąd  p o z io m ” .

A b y  m ło d z ie ż  w y k s z ta łc ić  i w y ch o w a ć  p o litech n iczn ie , trzeb a  —  ja k  tw ie rd z i 
N D  z dn. 25. 6. br., —  na p rzy k ła d z ie  nauk p rzy rod n iczych  p ok azać  uczn iom  w z a ­
jem n e  u w aru n k ow a n ie  z ja w is k  (ekon om iczn ych , techn icznych , gospodarczych ), aby 
m o g li w ła ś c iw ie  poznać św ia t. W  ten  sposób m ło d z i lu d z ie  zdobędą u m ie ję tn ość  
stosow an ia  m e to d y  d ia lek ty c zn e j ja k o  p od s ta w y  badań .

Z asadn iczym  w a ru n k iem  do spe łn ien ia  tych  za łożeń  je s t —  ja k  w y w o d z i d a le j 
N D  —  o d p o w ied n ie  w y k s z ta łc en ie  i d okszta łcen ie  n au czyc ie li. N ie zb ęd n e  je s t też 
w y d a n ie  odp ow ied n ich  p od rę c zn ik ó w  d la  p o litech n iczn ego  w yk s z ta łcen ia  n au czy ­
c ie li. P o t r z e b y  n au kow ych  k on su ltac ji, zw ła szcza  w  za k res ie  m a te r ia lizm u  d ia le k ­
ty c zn ego  i p o litech n iczn ego  nauczan ia, m uszą b yć  za sp oka jan e  p rzez u rząd zan ie  n au ­
k o w y c h  k o n fe r en c ji i k on su lta c ji w  p ed agog ic zn ych  szkołach  w y ższych , in stytu tach  
i u n iw ersy tetach .

U ch w a ły  V  Z ja zd u  SED  m ogą, zdan iem  N D  z dn ia 5. 9. br., b yć  z rea lizo w a n e  ty lk o  
w ted y , gd y  sze rok ie  k o ła  ludności w ezm ą  c zyn n y  u d zia ł w  ich  r e a liz a c ji.  D użą  ro lę  
do spe łn ien ia  będą  m ia ły  tu k o m ite ty  ro d z ic ie lsk ie , k tó re  czuw ać m u szą nad w ła ­
śc iw ą  r e a liz a c ją  zadań  w y su n ię ty ch  p rze z  p a r t ię  i rząd .

W  lip cu  br. o m aw ian o  w  B e r lin ie  w sch od n im  na sp ec ja ln e j k o n fe r en c ji o s ią g ­
n ięc ia  i b łęd y  d o tych cza sow e j p ro d u k c ji f i lm o w e j D E F Y . W  k o n fe ren c ji b ra li 
u d zia ł a k to rzy  i re żys e rzy , ro b o tn icy  fa b ry c zn i i z ro li, p rze d s ta w ic ie le  K om ite tu  
C en tra ln ego  SED, żo łn ie rze  A r m ii  L u d o w e j, w sp ó łp ra co w n icy  M in is te rs tw a  K u l­
tu ry  i p isarze .

A lek sa n d e r  Abu sch , w  sw o im  p rzem ów ien iu , n a zw a ł k o n fe ren c ję  tę  —  k o n fe ­
ren c ją  w a lk i o d a lszy  ro z w ó j s o c ja lis ty c zn e j sztu k i f i lm o w e j.  N a jb liż s z e  zadan ia  
s oc ja lis ty czn ego  f i lm u  w  N R D  u ją ł on w  s iedm iu  punktach :

1. N a cze ln ym  zadan iem  je s t ro zw ó j soc ja lis tycznej- tem a tyk i p op rze z  odp o ­
w ie d n i je j  w y b ó r ;  m oże  być  ona w z ię ta  z k lu czow ych  o d c in k ów  soc ja lis ty czn ego
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b u d ow n ic tw a , z p rzeob ra żeń  id eo lo g iczn ych  zach odzących  w  obecnym  ok res ie  p r z e j­
ś c io w ym  p row adzącym , do soc ja lizm u  a lb o  z h is to r ii r e w o lu c y jn e go  ruchu ro b o t­
n iczego .

2. C e lem  ro zw in ięc ia  ró żn o rod n e j i b oga te j tem a tyk i so c ja lis ty czn e j n a le ży  zg ru ­
p ow ać  ró żn e  m o ty w y  w o k ó ł g łó w n eg o  p rob lem u , ja k im  je s t u k szta łtow an ie  c z ło ­
w ie k a  k la sy  rob o tn icze j. M ogą  one d o tyc zyć  zagadn ień  zw ią zan ych  z k lasą  ro b o t­
n iczą , ch łopstw em , in te lig e n c ją  i stanem  średn im . T em a tem  f i lm ó w  m oże  b yć  k r y ­
tyk a  k ap ita lis ty czn ych , feu da ln ych  i k o lon ia ln ych  s tosu n ków  spo łeczn ych  w  p r z e ­
szłości a lb o  tera źn ie jszośc i. N a le ż y  za jm o w a ć  się ró w n ie ż  k on k re tam i h is to ryczn ym i: 
k la syczn o -h u m an is tyc zn ym  d z ied z ic tw em  narodu  n iem ieck ie go  ja k  i innych  n a ­
rodów .

3. D la  za ch ow an ia  ro z leg ło śc i tem a tyczn e j so c ja lis ty czn e j sztu k i f i lm o w e j n a ­
le ży  p ie lę gn o w a ć  f i lm  ro z r y w k o w y , p as jon u ją cy  f i lm  z p rzy g od a m i o raz u to p ijn o - 
techn iczn y f i lm  fab u la rn y . N ie  m ożna zan iedbać d z ied z in y  f i lm ó w  d la  d z iec i o soc ja ­
lis ty c zn ym  ży c iu  m ło d z ie ży  o ra z  d z ied z in y  b a jek  film o w y c h , k tó re  w y ch o w a ły b y  
d z ie ck o  w  duchu sp ra w ied liw o śc i spo łeczn e j i m iłośc i do p ra cu ją cego  narodu  n ie 
s łużąc jedn ocześn ie  ro zw ija n iu  się m is tycyzm u .

4. N a jw ię k s ze  zn aczen ie  d la  tem a tyk i w szy s tk ich  ro d za jó w  film u  m a w a lk a
o p ok ó j, w a lk a  z m ilita ry s ty c zn y m i p rzyw ód cam i, k tó r z y  ro b ią  z N ie m ie c  zach od ­
n ich  bazę N A T O  d la  w o jn y  ra k ie to w o -a to m o w e j. Z adan iem  film u  fab u la rn ego  je s t 
zd em ask ow an ie  m ilita ry s ty c zn e g o  i k le ry k a ln e g o  ch a rak te ru  za ch od n ion iem ieck iego  
państw a.

5. W sp ó ln a  p rod u k c ja  ze s tu d iam i f i lm o w y m i Z w ią zk u  R a d z ie ck ieg o  i innych  
k ra jó w  soc ja lis ty czn ych  m u si b yć  rozszerzon a , aby  w zm o cn iła  się id eo lo g ic zn o - 
a r tys tyczn a  w sp ó łp ra ca  w  duchu p ro le ta r ia ck ieg o  in tern ac jon a lizm u .

6. P ra c a  c zyn n ik ó w  k ie ru ją cych  tw ó rczośc ią  f i lm o w ą  m usi p rzy c zy n ić  się do 
tego, ab y  w  stud iach  zapan ow a ła  p ra w d z iw ie  soc ja lis ty czn a  a tm osfera .

7. G d y  w  a r ty s ty c zn e j p ra k ty c e  zastosow an e zostaną re w o lu c y jn e  zd obycze  m a ­
te r ia lizm u  h is to ryczn ego  i d ia lek tyczn ego , p row ad zą ce  do g łębszego  zrozu m ien ia  
rzec zyw is to śc i, w te d y  z jeszcze  w ię k szym  p ow od zen iem  p ow staw ać  będą w ie lk ie  
d z ie ła  sztu k i f i lm o w e j.

P o w o d ó w  n iew yp e łn ien ia  g łó w n ych  zadań  p rze z  s o c ja lis ty czn y  f i lm  A lek sa n d e r  
A bu sch  d op a tru je  się w  św iad om ych , a c zęśc ie j n ieśw ia d om ych  ustępstw ach  r e ż y ­
s eró w  i au to ró w  w o b ec  ten d en c ji oportu n is tyczn ych  i rew iz jo n izm u , co  za zn aczy ło  
s ię szczegó ln ie  w  sztuce N R D  w  r. 1956. P len u m  K C  SED  i K o n fe ren c ja  K u ltu ra ln a  
p odda ły  ostre j k ry ty c e  w y ra ża ją c e  się w  tych  ten den cjach  w p ły w y  id eo lo g ii m ie ­
szczań sk ie j i ro zw in ę ły  p r z e c iw k o  n im  o fen sy w ę  op ie ra ją c  się na p od s ta w o w ych  z a ­
łożen iach  m a rk s is to w sk o -len in o w sk iego  św ia topog lądu . „ W  n iek tó rych  film ach  —  
m ó w ił A bu sch  —  zazn acza  się m n ie j lub  w ię c e j zd rada  p o z y c ji k la so w ych  i  p a r t y j­
ności, b rak  soc ja lis tyc~n e j p e rs p ek ty w y  p rzy  k sz ta łto w an iu  w szy stk ich  k o n f l ik ­
tów : tak  w ła śn ie  w y ra ża  się r e w iz jo n izm  w  sztuce” . A lek sa n d e r  A bu sch  s k ry ty k o ­
w a ł też  ten d en c je  tw o rzen ia  za w s ze lk ą  cenę f i lm ó w , k tó re  m ogą  być  w y św ie t la n e  
w  N iem czech  zachodn ich , a zgodn ych  z id eo lo g ią  k a p ita lis ty czn ych  w sp ó łp a rtn e ­
ró w  ta k ie j p rod u k c ji. „J es t to go rsze  od p o k o jo w e j id eo lo g ii k o e g zy s ten c ji”  —  p o ­
w ie d z ia ł A le k sa n d e r  Abusch . „J es t to p roste  k a p itu lo w a n ie  p rzed  in te resam i za ­
ch od n ion iem ieck ich  k a p ita lis tó w . T w ó rc y  f i lm ó w  n asze j rep u b lik i zgod zą  się 
z nam i, że  z ta k im  lib e ra lizm em , z tego  ro d za ju  w sp ó łp racą  p rod u k cy jn ą , w  k tó re j 
c ie rp ią  zasady i a r ty s ty c zn y  p oz iom  nasze j sztu k i f i lm o w e j —  trzeba  ra z  na zaw sze  
skoń czyć” . (P a tr z  „B . Z .”  z  dn ia 4 V I I  58).

Jak donosi „B e r lin e r  Z e itu n g ”  z dnia 8 V I I  br. w  sp raw ozd an iu  z om aw ian e j k o n ­
fe ren c ji,  u czestn icy  je j  za s tan aw ia li s ię n ie  ty lk o  nad ty m  co  i ja k  n a le ży  jeszcze  
zrob ić  w  zak res ie  p ro d u k c ji f i lm ó w , p rzy  c zym  podkreś lano, że  ty lk o  re a lizm  so­
c ja lis ty c zn y  m oże tu s tan ow ić  w ła ś c iw ą  a r ty s ty c zn ą  m etod ę  tw órczą . W  osta tn im
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■czasie a r ty ś c i b y li często  zdan ia , że  w ło sk i n eo rea lizm  m oże  b yć  w zo re m  tw ó rczośc i 
f i lm o w e j.  Jest to  —  ja k  p od k reś la  „B e r l in e r  Z e itu n g ”  —  tw ie rd z en ie  b łędne, bo 
po  p ie rw sze  n eo rea lizm  op a rł s ię na w zo rach  f i lm ó w  ra d z ieck ich  (P u d ow k in , E isen ­
ste in ), a po  w tó re  re p re zen tu je  on re a lizm  k ry ty c zn y  w  k a p ita lis ty czn y ch  stosun­
k ach  spo łeczn ych  i  p ok a zu je  n ied om agan ia , n ie  w sk a zu ją c  d rog i w y jś c ia . R ea lizm  
soc ja lis ty c zn y  natom iast, k tó r y  b a zu je  na św ia to p o g lą d z ie  m a te r ia lizm u  d ia le k ty c z ­
n ego  i  h isto ryczn ego , tę d rogę  zn a jd u je  i w sk azu je . Podczas  gd y  n eo rea lizm  m usi 
pozostać  d e fen syw n y , re a lizm  soc ja lis ty c zn y  je s t o fe n sy w n y  p rz e z  to  w łaśn ie , że  
w y p o w ia d a  się za soc ja lizm em . R eży se r  G erh ard  K le in  p o w ied z ia ł na k o n fe ren c ji:  
„M u s im y  u s ta w iczn ie  p o k a zyw a ć  w ie lk ie  w  m a łym , a ty m  w ie lk im  je s t  u nas 
b u d ow a  soc ja lizm u ” .

D użo  m ie jsca  z a ję ły  też  d ysk u s je  p ośw ięcon e  s tan ow isku  a rtys ty . P o w ied z ia n o  
w  zw ią zk u  z  tym , że  sztuka m a p rzek o n yw a ć ! T rze b a  być  jed n ak  sam em u p rzek o ­
nanym , żeb y  m óc p rzek o n yw a ć  innych . ..Jeże li k toś  m yś li, że  je s t jeszcze  tr ze c ia  
d roga  —  p o w ied z ia ł M ich a ł T sch esn o -H e ll (au to r scenariu sza  o  T h a lm an n ie ) to  
zos tan ie  s ta r ty  m ię d zy  d w om a  p ie rw s zy m i” . P o w ie d z ia ł  on też, że ro zp ra w ie n ie  się 
z ok ru tn ym  fa s zy zm em  po r. 1945 b y ło  s tosu n kow o p roste. W y b ó r  a r ty s ty  b y ł w ted y  
ła tw y . D roga  do soc ja lizm u  n atom ias t je s t zn aczn ie  tru d n ie js za  i ró w n ie ż  b a rd z ie j 
zró żn icow a n a  i tru d n ie js ze  je s t a r ty s ty c zn e  p rzed s ta w ien ie  tego  procesu . A r ty s ta  
m u si m ie ć  zd ecyd o w a n y  św ia topog ląd , a ta k im  św ia to p o g lą d em  je s t m a te r ia lizm  
d ia le k ty c zn y  i h is to ryc zn y . Z d an iem  T sch esn o -H e lla  p rzek on an o  s ię  z  czasem
o tym , że  d ob ra  te o r ia  je s t rzec zą  b a rd zo  p rak tyczn ą .

W  zw ią zk u  z ty m  Z y g fr y d  W agn er, k ie ro w n ik  w y d z ia łu  k u ltu ry  SED, p o w ie ­
dzia ł, iż  trzeb a  k on ieczn ie  pom óc artys tom . T ą  pom ocą p ow in n a  się stać sw obodna 
d ysk u s ja . W a gn e r p o w ied z ia ł m . in.: „ W  N iem czech  p rzyszłość  n a le ży  do s o c ja li­
s ty c zn e j sztuk i f i lm o w e j” . D E F A  je s t je d y n y m  rep rezen ta n tem  p ra w d z iw e j n ie m ie c ­
k ie j  sztu k i f i lm o w e j.  S p ros ta jc ie  tem u za d a n iu !”

W  d ysk u s ji a k to rzy  K o c h -H o o g e  i  O lig m iil le r  s k ry ty k o w a li d o tych czasow e  fo rm y  
p ra c y  D E F Y . K r y ty k a  d o ty c zy ła  zw ła szcza  zw y c za ju  p ow ie rza n ia  ró l ak to rom  z  N ie ­
m iec  zachodn ich , n a w e t w te d y  gd y  m ożna b y ło  ró w n ie  d ob rze  a lb o  i le p ie j obsa­
d z ić  ro le  te  w y k o n a w ca m i z N R D . N a  k o n fe r e n c ji k u ltu ra ln e j SED  zd ecyd ow an o , 
że  ty lk o  w te d y  będą  an ga żow a n i a k to rzy  z N R F , k ied y  n ie  zn a jd z ie  się o d p o w ie d ­
n iego  w y k o n a w c y  w  N R D . N ie  oznacza to, że  w  p rzys z ło śc i w  D E F IE  n ie  będą g ra li 
a k to rz y  z N ie m ie c  zachodn ich .

Z w ró co n o  też  u w agę  na to, że  D E F A  n ie za jm o w a ła  s ię  w c a le  a lb o  rzad k o  
ta k im i tem a tam i jak : u n a rod ow ion y  p rzem ys ł, soc ja lis ty czn e  r o ln ic tw o  c zy  te ż  
A r m ia  L u d o w a . Z an ied ban o  tak że  k o m ed ii f i lm o w e j,  za je d y n ie  udaną p róbę  w  tym  
zak res ie  u zn a ł A le k sa n d e r  A busch  w  sw o im  re fe ra c ie  f i lm  K u rta  M a e tz ig a  pt. „N ie  
za p o m n ijc ie  o m o je j T ra u d e l”  („V e rg is s t  m ir  m e in e  T ra u d e l n ich t” ). „H u m o r  je s t 
n ierozd z ie ln ą , k on ieczn ą  częśc ią  sk ład ow ą  n asze j sztu k i f i lm o w e j”  —  p o w ied z ia ł 
A le k sa n d e r  Abu sch . N a  zakoń czen ie  zaś s tw ie rd z ił , że  n a jw a żn ie js zą  k on sek w en c ją  
k o n fe ren c ji,  obok  bezpośred n ich  p o lity c zn ych  i a r tys tyc zn ych  sk u tk ów  p ow in n o  być  
w y tw o r z e n ie  s o c ja lis ty c zn e j te m a ty k i i s o c ja lis ty c zn e j sztu k i f i lm o w e j w  ogó le , 
o ra z  da lsze  p ro w a d zen ie  ro zp o czę te j dyskusji.

W Y M IA N A  S T U D E N T Ó W  P O M IĘ D Z Y  P O L S K Ą  A  N IE M IE C K Ą  
R E P U B L IK Ą  F E D E R A L N Ą

K o n ta k ty  m ię d zy  s zk o łam i w y ż s z y m i N ie m ie ck ie j R ep u b lik i F e d e ra ln e j i  P o ls k i 
zo s ta ły  n aw ią za n e  w e  w rześn iu  1956 r. M im o  p ew n ych  p rzeszkód  n a tu ry  b iu ro k ra ­
ty c zn e j r o z w ija ją  się one nadal. W ed łu g  danych  Z w ią zk u  S tu den tów  N iem ie ck ich  
w  „F ra n k fu r te r  A llg e m e in e  Z e itu n g ”  z dn ia  29 V I I I  58 r. o d w ied z iło  P o lsk ę , w  czas ie

M . B.
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